
Dzisiaj 4 strony Wydanie poranne Cena 10 groszy

wychodzi 2 X dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marian Chełmikowski 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św. Marcin 70.
Poznań, czwartek dnia I kwietnia 1937Nr. 146

Rok 32

Spisek przeciwko gen. Franco
Udaremniony został w Maroku hiszpańskim

. Agencja Havasa . Bajonny z ładunkiem wina i zboża, zo- 
______-1 ' V 7e zr°dełj)rywatnycłi, że 1 stał zatrzymany przez okręty powstań­

cze na wysokości Santandera. Pomi-

presję w sensie zmuszania parlamen­
tu do uchwał bez wyczerpującej dys­
kusji“.

Na tle obecnego przesilenia przewi­
dują: wzmocnienie pozycji wojska na 
skutek osłabienia partyj politycznych 
oraz sukcesu nowej partii rządowej, a 
także uzyskania przez armię i mary­
narkę decydującego wpływu na polity­
kę zagraniczną Japonii.

spisek przeciwko gen. Franco rozgałę­
ziony był w całym Maroku hiszpań­
skim. Przygotowania do zamachu zo­
stały zdekonspirowane przez służącego 
tubylca. Ujawnił on mianowicie, że 
kilku lotników zamierzało, startując z 
lotniska w Tetuanie, zbombardować 
budynek wysokiego komisariatu, a na­
stępnie uciec do Alicante do wojsk rzą­
dowych. Aresztowano uczestników 
spisku w chwili, gdy zajmowali już 
miejsca w 6 samolotach. Jednocześnie 
aresztowano pozostałą załogę lotniska. 
32 egzekucje odbyły się niemal natych­
miast po wykryciu spisku. Wkrótce, na 
podstawie wyników śledztwa, przepro­
wadzono około 100 dalszych areszto­
wań, a m. i. aresztowano wielkiego ra­
bina Tetuanu i pewnego obywatela an­
gielskiego, których po 2 dniach zwol­
niono. W Elksar i Larache aresztowa­
no kilkanaście osób jako podejrzanych 
o współdziałanie ze spiskowcami.

Londyn. (PAT) „Evening News“ 
w depeszy z Tangeru potwierdza wia­
domość o przybyciu gen. Franco do 
Maroka hiszpańskiego. Generał przy­
był samolotem do Ceuty w towarzy­
stwie kilku wyższych oficerów. Ścisła 
data przybycia oraz obecne miejsce po­
bytu gen. Franco nie są znane.

Gibraltar. (PAT) Korespondent 
Reutera donosi, że oficer hiszpański, 
który był dowódcą plutonu egzekucyj-. 
nego w Algesiras, został znaleziony bez 
życia. Przypuszczają, że popełnił on 
samobójstwo.

Z frontów hiszpańskich
Salamanka. (PAT) Według 

wiadomości z frontu Villa Real — 
Ochandiano, oddziały powstańcze po 
dłuższym przygotowaniu artyleryj­
skim, popierane przez czołgi i artylerię 
konną, przypuściły szturm na pozycje 
nieprzyjacielskie i zmusiły przeciwni­
ka do cofnięcia się o kilka kilometrów. 
Walka toczy się dalej. Oddziały rzą­
dowe poniosły bardzo znaczne straty.

Madryt. (PAT) Komunikat Rady 
Obrony Madrytu z godz. 12: Po zajęciu 
Mirabrio na froncie Guadalajara woj­
ska rządowe podjęły energiczne natar­
cie na szereg ważnych pod względem 
strategicznym punktów, dominujących 
nad stanowiskami przeciwnika w po­
bliżu Saelicez de la Sul. Eskadry sa­
molotów rządowych współdziałały w 
tej akcji, bombardując najbliższe tyły 
powstańców na pograniczu prowincyj 
Guadalajara i Saragossa. Poza tym 
ostrzeliwano ogniem artyleryjskim po­
zycje powstańców w prowincji Avila, 
które nadto obrzucone były bombami 
lotniczymi.

B i 1 b a o. (PAT) Baskijski komu­
nikat oficjalny donosi, że na froncie 
Santandera wojska rządowe zajęły kil­
ka miejscowości posiadających donio­
słe znaczenie strategiczne. Jeden z od­
działów rządowych posunął się o 5 km, 
zaś drugi o 3 km w głąb prowincji Bur­
gos.

Za frontami
Barcelona. (PAT) Trybunał lu­

dowy skazał na 20 lat więzienia tan­
cerkę francuską Jeanne Constance 
I-Ieorgel, występującą pod pseudoni­
mem Vera Verenitch, a oskarżoną o 
szpiegostwo na rzecz powstańców.

Na morzach
Paryż. (PAT) Statek francuski 

»Cap Falcon“, płynący z Algieru do

mo iż statek miał zdaleka widoczne 
znaki swej przynależności państwo­
wej i że zatrzymał się na pierwszy sy­

gnał, okręty powstańcze ostrzelały go, 
nie wyrządzając zresztą szkód. Do­
wództwo okrętów powstańczych uzna­
ło zatrzymanie statku za nieporozu­
mienie i pozwoliło mu odpłynąć w dal­
szą drogę.

1. Pod wrażeniem niedawno odbytego zjazdu postanowił Związek Nau­
czycielstwa Polskiego zerwać z dotychczasowym swym systemem, spalić pu­
blicznie wszystkie „Płomyki“ i odwołać wszystkie bolszewickie herezje.

2. Model gmachu szkoły polskiej, która przy życzliwym poparciu rządu 
Rzeszy stanąć ma w Opolu.

3. P. P. S. postanowiła od 1 kwietnia zerwać z Żydami i stosować 
w partii paragraf aryjski.

4. Trzydziestego pierwszego marca wkroczył ostatni opozycyjnie 
strojony obywatel w bramę pewnego nowego stronnictwa.

na-

Przemiany w Japonii
Udział kół wojskowych w polityce wewnętrznej 

nie nowej partii, rządowej

Paryż. (PAT) Havas donosi z To­
kio: Rozwiązanie parlamentu japoń­
skiego zdaje się potwierdzać przypu­
szczenia, iż armia i marynarka natych­
miast po uchwaleniu kredytów na cele 
obrony narodowej wzmocniły walkę 
przeciwko parlamentaryzmowi i poli­
tyce zagranicznej ministra Sato. Wiel­
kie umiarkowanie armii w obliczu 
gwałtownych ataków na wojsko w par­
lamencie wprowadziło w błąd partie 
polityczne, które aż do ostatniej chwi­
li sądziły, że rozwiązanie parlamentu 
nie jest możliwe i odmawiały uchwale­
nia rządowych projektów ustaw, jeśli 
rząd nie zmieni stanowiska w sprawie 
reformy wyborczej. Armia i marynar­
ka oraz rząd — odmówiły wszelkich 
targów z partiami.

Powszechną uwagę zwraca zgodna 
akcja armii i marynarki, co stwarza 
w pewnych kołach obawy, że wojsko 
zamierza zrealizować swe plany poli­
tyczne, skierowane przeciwko parla­
mentaryzmowi. Twierdzą też, że uzgod­
nienie działań pomiędzy armią a ma-

Twór ze-

rynarką nastąpiło na skutek rezygnacji 
armii z prób utworzenia bezpośredniej 
dyktatury wojskowej.

Wedle powszechnej opinii, projekt 
reformy rolnej oraz stanowisko wobec 
reformy wyborczej będą stanowiły do­
skonałą platformę dla nowej partii rzą­
dowej, która powstaje z partii Szoga- 
kai oraz licznych polityków, jacy opu­
szczają partie Sejukai i Minseito. Rząd 
ma zamiar unikać posunięć, z których 
wynikałoby, że patronuje nowej partii 
o faszystowskim charakterze; a nawet 
ma być podkreślany konstytucyjny i 
narodowy charakter nowego ugrupo­
wania.

Jak przewidują, partie opozycyjne 
podczas wyborów wystąpią z hasłami 
skierowanymi przeciwko zwiększeniu 
podatków (wynikającemu ze wzrostu 
zbrojeń) oraz przeciwko ograniczeniom 
swmbód obywatelskich.

Sekretarz generalny partii Sejukai 
protestuje na łamach prasy przeciwko 
rządowej koncepcji o roli parlamentu, 
uskarżając się na „niedopuszczalną

Zdrowie Ojca św.
Citta del Vaticano. (PAT)

Z dniem dzisiejszym Ojciec św. wzna­
wia udzielanie audiencyj. W środy i 
soboty będą, podobnie jak dotychczas, 
przyjmowane na audiencjach nowe 
małżeństwa oraz pielgrzymki zagra­
niczne.

Złoto rosyjskie
Londyn. (PAT) Od dwóch tygo­

dni przywożone są do Londynu poważ­
ne ładunki złota rosyjskiego, które po 
przeładowaniu w Anglii wysyłane są 
w dalszą drogę do St. Zjedn. Do towa­
rzystw ubezpieczeń transportów mor­
skich, jak np. Llyod, napływają dekla­
racje ubezpieczeniowe złota z Rosji na 
olbrzymie sumy. Ostatnio przewieziono 
złota wartości ok. 5 miln. funt. szt. 
Przewidziane jest, że w najbliższej 
przyszłości wysłanych zostanie ogółem 
ok. 38 miln. f. szt. Złoto ładowane jest 
w Murmańsku na statki linii „Sow- 
torgflot“. Ze względu na to, że niektó­
re statki tej linii są przestarzałe, stopa 
ubezpieczenia jest niekiedy niezwykle 
wysoka. Jest to złoto świeżo wydobyte, 
które nie odpowiada wymogom lon­
dyńskiego rynku bilonowego co do wa­
gi i próby. W Londynie przypuszcza­
ją, że chodzi tu o zapłatę za zakupy 
kauczuku i metali.

Nis chcą żydów, niestety...
Londyn. (PAT) W Unii Połu­

dniowo - Afrykańskiej wydana została 
niedawno ustawa antyemigracyjna, 
która nadaje władzom emigracyjnym 
daleko idące uprawnienia w kierunku 
odrzucania podań o pozwolenie poby­
tu w Afryce Południowej. Obecnie wła­
dze masowo wydalają cudzoziemców. 
Około 2 tys. Żydów, będących głównie 
wychodźcami z Niemiec, którzy przy­
byli do Południowej Afryki na podsta­
wie tymczasowych zezwoleń, zmuszono 
do opuszczenia kraju z dniem wczoraj­
szym. Ustawa ma na celu uniemożli­
wienie imigracji z krajów Europy 
wschodniej. Jakkolwiek nie wymienia 
żadnej narodowości lub wyznania, to 
jednak skierowana jest przede wszyst­
kim przeciwko Żydom.

Sprawa Afryki 
Południowo - Zachodniej
Londyn. (PAT) Reuter donosi, 

z Kapsztadu, że premier Unii Południo­
wo - Afrykańskiej Hertzog oświadczył, 
iż rząd jego uważa Afrykę Południowo- 
Zachodnią (b. niemiecką kolonię — 
Red.) za część składową Unii i wyraził 
nadzieję, że po wygaśnięciu mandatu 
Afryka Południowo - Zachodnia zosta­
nie formalnie przyłączona do Unii... za 
zgodą Niemiec.

W Indiach Brytyjskich
Londyn. (PAT) Reuter donosi z 

Kalkuty, że w centralnych prowin­
cjach indyjskich Orissa, Bombaj i Ma­
dras, a także w prowincji Bihar zosta­
ły utworzone rządy prowincjonalne bez 
udziału kongresu indyjskiego.

Kongres projektuje zorganizowanie 
dzisiaj olbrzymich demonstracyj oraz 
proklamowanie strajku generalnego 
na znak protestu przeciwko nowej 
konstytucji indyjskiej. Rząd zakazał 
przewódcom kongresu organizowania 
jakichkolwiek pochodów.
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W Tatrach zima trwa
Niebywały huragan — Przygody amatorów kolejki na Ka­
sprowym — Krokusy i okiść śnieżna — Kursy taternickie

wspinactwa zimowego
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)
Zakopane, w marcu.

Do wiatru halnego, zrywającego da­
chy i łamiącego płoty, mieszkańcy Za­
kopanego są przyzwyczajeni; do zim­
nej dujawicy orawskiej również. Tam­
ten wicher gorącym oddechem roztapia 
śniegi i wypędza zimę, ten ją zatrzymu­
je i utrwala, na lód zamienia śnieg roz­
miękły, wierchy powleka szklistą szre­
nią. Od czasu do czasu jednak zjawia 
się w Tatrach huragan, o którym wszy­
scy mówią stale to samo: Takiego je­
szcze chyba nie było!

W marcu, jak w garcu — mówi przy­
słowie. Istotnie w tym miesiącu było 
wszystko. W pierwszej jego połowie 
osłabła zima i rozluźniła swe kleszcze. 
Chciała już odejść od nas. Śnieg w do­
linach zaczął się przemieniać w firn 
wiosenny. Ale nadszedł, mroźny wi­
cher, który zawrócił ją z drogi. I za­
czął dąć bez litości. Ludzie trzymali się 
domów i płotów, które się waliły jak 
ustawione na stole klocki. Słupy tele­
foniczne i elektryfikacyjne chwiały się, 
jak łodygi i chyliły ku ziemi. W sa­
mym Zakopanem padło ich dwanaście 
i zagrodziło przejazdy. Drzewa padały 
pokotem w poprzek ulic. A co się dzia­
ło na tatrzańskich szczytach, tego nikt 
nie opowie, gdyż nikt przez owe dni nie 
śmiał i nie zdołał dotrzeć do ich wy­
żyn. W samych dolinach narciarze, ci 
najgorliwsi, ćwiczący bez przerwy, pa­
dali na twarze, nie mogąc się oprzeć 
wichurze.

Kolejka linowa musiała skapitulo­
wać nie tylko z windowania na górę 
nowych partyj turystów, ale i tych, 
którym ułatwiła dotarcie do szczytu 
Kasprowego, nie mogła z powrotem 
zwieść do Zakopanego. Działy się tam 
dnia 14 marca dantejskie sceny. 400 
osób zostało uwięzionych na tym wier­
chu, niejeden z powrotnym biletem 
kolejowym w kieszeni, wielu zmuszo­
nych stanąć dnia następnego, lub już 
tegoż wieczora do swych obowiązko­
wych zajęć. Osoby zdeterminowane na 
wszystko odważyły się na pieszą wę­
drówkę powrotną przez góry w cien­
kich pantofelkach, wiotkich ubraniach 
i dotarły do Zakopanego o 4-tej w nocy. 
Większość domagała się na górnej sta­
cji kolejki noclegu, co wobec braku po­
mieszczeń dla tylu osób było nie- 
ziszczalne. Wobec niemożności dowie­
zienia wody z nizin żądano za szklan­
kę herbaty 3 zł. Zmarznięci turyści ani 
wypocząć, ani się rozgrzać gorącym 
płynem nie mogli.

W dwa dni potem spadł śnieg, na 
niebie ucichło; ruch narciarski i kolej­
kowy wrócił do normalnego trybu. Za­
ledwie jednak upłynął tydzień od mroź­
nego huraganu, zawitał do nas hal- 
niak; tak samo, jak tamten przybył na 
sobotę i niedzielę, niby szary pracow­
nik biurowy. Znowu stanęła kolejka; 
tylko już pasażerowie nie ryzykowali 
powietrznej podróży ostatnim bezpo­
wrotnym przejazdem. Znowu narcia­
rze pazurami czepiali się górskich sto­
ków i twarzami tulili się do ziemi. 
Śnieg szybko topniał, doliny łysiały, 
pokazując płaty pożółkłej zeszłorocz­

nej trawy i strupy kamieni. Tereny 
narciarskie w oczach nikły. W Zako­
panem co trzeci gospodarz biadał nad 
zerwanym dachem swego domu. Smut­
no, szaro i brudno zapowiadały się ta­
trzańskie Święta Wielkanocne, choć tu 
i tam uśmiechały się spod rozwodnio­
nego śniegu liliowe krokusy.

Ale ten rok widocznie specjalnie ła­
skawy jest dla Zakopanego. Dnia 24-go, 
w nocy na Wielki Czwartek spadł no­
wy śnieg tak obficie, że doszczętnie za­
krył zbocza, pola, obwiesił ciężką oki-

Sprawa mieszkaniowa w Polsce
Tow. Heformy .Minstkauiowcj zwołuje do Warszawy kongres 

zainteresowanych tą sprawą
Warszawa. (PAT) Z inicjatywy 

Polskiego Towarzystwa Reformy Mie­
szkaniowej odbędzie się w końcu maja 
1937 r. pierwszy polski kongres mie­
szkaniowy. Do komitetu organizacyj­
nego weszli m. i. przedstawiciele Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, Fundu­
szu Pracy, Zakładu Ubezp. Spoi., Za­
rządu Miejskiego m. st. Warszawy, 
Związku Miast Polskich, Związku 
Spółdz. i Zrzeszeń Pracowniczych, Zw. 
Osiedli Robotniczych, Tow. Urbanistów 
Polskich, Stów. Architektów R. P., Pol­
skiego Tow. Higienicznego.

Organizatorzy zwołują kongres w 
celu stwierdzenia konieczności popie­
rania przy pomocy środków publicz­
nych przede wszystkim budownictwa 
mieszkań społecznie najpotrzebniej­
szych, oraz podkreślenia gospodarcze­
go znaczenia budownictwa mieszka­
niowego. Dodać trzeba, że za mieszka­
nia społecznie najpotrzebniejsze orga­
nizatorzy uznali dla pracowników na­
jemnych, zarabiających do 300 zł mie­
sięcznie — 1 i 2-izbowe mieszkania o 
powierzchni użytkowej nie przekra­
czającej 42 m kwadr., dla pracowni­
ków najemnych zarabiających do 400 
złotych miesięcznie 1, 2 i 3-izbowe mie­
szkania o powierzchni użytkowej nie 
przekraczającej 56 m kw. Na kongre­
sie zostaną wygłoszone referaty „O sy­
tuacji mieszkaniowej i potrzebach mie­
szkaniowych w Polsce", „O znaczeniu 
ruchu budowlanego dla życia gospo­
darczego i konieczności popierania go 
ze środków publicznych“, „Dotychcza­
sowa organizacja i finansowanie bu­
downictwa mieszkaniowego w Polsce“ 
i „Konieczność oparcia o specjalną u- 
stawę budownictwa społecznego dla 
robotników i mało zarabiających pra­
cowników umysłowych“. Ponadto mo­
gą być zgłaszane na kongres referaty 
dodatkowe, które winny być zgłoszone 
do dnia 20 kwietnia 1937 r.

Organizatorzy kongresu dążą do 
zgromadzenia na kongresie wszyst­
kich, którzy praktycznie działają w 
dziedzinie budowy mieszkań społecznie 
najpotrzebniejszych, oraz reprezentan­
tów tych, których potrzeby budownic­
two to ma zaspakajać, a więc organi- 
zacyj pracowników umysłowych i fi­
zycznych, zawodowych i kulturalnych.

ścią drzewa. Tatry otuliły się nową 
białą szatą, niebo rozbłysło słońcem, 
ubielone lasy zamarły w bezruchu. 
Prześliczna marcowa zima! Tym cud­
niejsza, że dzień już długi i słońce przy­
pieka.

Ta niespodzianka po myśli była za­
kopiańskim wysokogórcom, którzy w 
tygodniu świątecznym zorganizowali 
kursy taternictwa zimowego. Sypnęły 
się zgłoszenia do Dworca Tow. Ta­
trzańskiego, m. i. przybyło wielu ofi­
cerów. Wspinactwo polskie wyszkoliło 
nowe kadry zimogórców, wypożyczając 
im sprzęt sportowy i zapoznając z tech­
niką chodzenia po górach wysokich, 
spowitych śniegiem i lodem. Sport ten, 
mimo wielkiej konkurencji narciar­
stwa ma zawsze swoich zwolenników 
wśród tych, którzy umiłowali bezpo­
średnie obcowanie z górską przyrodą.

I. ROGUSKA - CYBULSKA.

Organizacje i osoby, chcąca wziąć u- 
dział w kongresie, proszone są o zgło­
szenie swego udziału w biurze kon­
gresu do dnia 20 kwietnia.

Wszelkich informacyj dotyczących 
organizacji kongresu udziela biuro 
kongresu w lokalu Polskiego Towarzy­
stwa Reformy Mieszkaniowej w War­
szawie, Krakowskie Przemieście 5 m. 
32, telefon 202-05, od godziny 9 do 15.

Milioner powietrzny
Warszawa. (Tel. wł.) W środę 

przybył Polsce trzeci milioner po­
wietrzny. Został nim liczący 36 lat Ta­
deusz Karpiński po przeprowadzeniu 
samolotu komunikacyjnego z Berlina 
do Warszawy. Karpiński jest od 17 lat 
lotnikiem. (w)

Porządek pogrzebu
Karola Szymanowskiego
Warszawa. (PAT) Komitet or­

ganizacyjny pogrzebu śp. Karola Szy­
manowskiego ustalił datę pogrzebu na 
wtorek 6 kwietnia.

Trumna ze zwłokami' kompozytora 
przybędzie do Warszawy przez Zbą­
szyń w niedzielę w godzinach wieczor­
nych. Na dworcu oczekiwać będą 
przyjazdu pociągu żałobnego związki 
i chóry śpiewacze warszawskie, które 
odśpiewają kilka pieśni żałobnych, po 
czym trumna przewieziona zostanie do 
Państw. Konserwatorium Muzycznego. 
Tu zostanie ustawiona na katafalku w 
głównej sali, aby w ciągu popołudnia 
poniedziałkowego umożliwić licznym 
rzeszom uczniów i miłośników muzyki 
wielkiego kompozytora złożenie mu o- 
statniego hołdu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w kościele św. Krzyża we wtorek dnia 
6 kwietnia o godz. 10,30. Podczas na­
bożeństwa chór i orkiestra Polskiego 
Radia wykonają „Stabat Mater“ Szy­
manowskiego, a prof. Rutkowski wy­
kona utwory organowe zmarłego.

Kondukt żałobny, który następnie 
wyruszy z kościoła na cmentarz, za­
trzyma się przed gmachem Filharmo­
nii Warszawskiej i przed Operą, gdzie 
odbędą się manifestacje żałobne’.

Z CHWILI
Jak nam donoszą ze Lwowa, w 

związku z zapytaniem jednego z tamtej­
szych sędziów okręgowych, czy może 
przyjąć zaproszenie do miejscowego tym­
czasowego zarządu tworzącej się organi­
zacji pika Adama Koca, minister 
sprawiedliwości Grabowski 
pismem z dnia 9 marca br. wyjaśnił, co 
następuje:

Wprawdzie „Obóz Zjednoczenia Naro­
dowego" nie posiada do chwili obecnej 
statutu organizacyjnego, nie mniej z isto­
ty swej jest organizacją polityczną, co 
wynika zresztą z określenia w tytule 
deklaracji jako „ideowo - politycznej", 
przeto należenie sędziów i prokuratorów 
do wspomnianej organizacji podpada pod 
zakaz art. 121 u. s. p".

Jest to ze stanowiska prawnego decy­
zja jedynie słuszna i logiczna.

Niechby się nad tym prawniczym ro­
zumowaniem zastanowiły odnośne orga­
nizacje społeczne, które zgłaszają „akce­
sy", chociaż nie mają prawa zajmowania 
się polityką i, ściśle wziąwszy, winny być 
Za przekroczenie swoich uprawnień roz­
wiązane.

*
Jak wiadomo, lewicowo - „sanacyjna" 

„Naprawa" (Związek Działaczy Społecz­
nych) zgłosiła akces do organizacji płka 
Koca, choć „z bólem", a centrala Związ­
ku Związków Zawodowych (ZZZ) pp. Mo- 
raczewskiego i Szuriga, zahaczająca o 
„Naprawę" od lewa, wypowiedziała się 
przeciwko akcesowi, co spowodowało na 
prowincji, szczególnie na Śląsku, pewne 
odpryski od tej organizacji.

W związku z tym czołowy tygodnik 
„Naprawy" „Naród i Państwo" ubolewa 
nad „nową linią podziału w naszym 
życiu polityczno - społecznym", która 
„przechodzi poprzez samą organizację 
Związku Związków". Na tym — dystyn­
gowanym określeniu jednak nie koniec. 
Następnie czytamy tak:

„Jak się potoczą dalsze wypadki? Ni* 
chcemy przewidywać. Zdaje nam się 
jednak, że byłoby rzeczą bardzo ważną, 
by były one posłuszne ludzkiej logice, nie 
zaś same narzucały wiasną logikę lu­
dziom i ich działaniom."
, To także tak — dystyngowane i tak — 
jasne, że teraz wiemy już na pewno, — 
„jak się potoczą dalsze wypadki“....

Jak ta tajemniczość organu „Napra­
wy" znamienna jest dla obecnej pozycji 
i roli politycznej tego ugrupowania!

Zagadka zabójstwa
na u licach Krakowa

Kraków. (Tel. wł.) W śledztwie 
w sprawie morderstwa, dokonanego na 
ul. Paderewskiego, nie zaszły zmiany. 
Podawane przez mordercę przyczyny 
niechęci do śp. Wóytowicza są przed­
miotem dalszych dochodzeń, które idą 
w kierunku ustalenia roli, jaką między 
śp. Wóytowiczem a Górą odgrywała 
znajomość niejakiej p. L. z Krynicy. 
Prawdopodobnie p. L., przebywająca 
u swej siostry w Ostrowcu pod Tarno­
wem, zawezwana zostanie do sędziego 
śledczego w Krakowie. Zeznania jej 
rzucą właściwe światło na tę zagadko­
wą zbrodnię.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

40) ANTONI ST. HOFFMANN
Tymczasem spojrzał na Mikę Wał- 

sha. — A teraz kolej na pana. Widzę 
doskonale, że pan jest z tego nie zado­
wolony. Ale robimy, na- co nas stać. 
W kuchni jest niejaki Fred Durkin, 
którego pan już tu przedtem widział. 
W granicach jego intelektu wart jest 
zaufania zarówno z mojej, jak i pań­
skiej strony. Może wolno by mi było 
poddać panu pomysł...

— Nie chcę żadnego Durkina, — o- 
burzył się Walsh i wstał z krzesła, — 
W ogóle niczego od was nie chcę. Po 
prostu pójdę sobie i tyle.

— Ależ panie Walsh, — Wolf poki­
wał ku niemu małym palcem, — niech 
mi pan zaufa. Nie warto się upierać. 
Z usposobienia nie jestem bynajmniej 
stracili iwy, ale pewne szczegóły tej 
afery...

— Ja to właśnie widzę, —- Walsh 
podszedł przed biurko, przy którym 
siedział Wolf. — Właśnie te różne 
szczegóły wcale mi się nie podobają.

Ja już może przekroczyłem swoje naj­
lepsze lata, ale jeszcze został mi kawa­
łek drogi do cmentarza. Jakież to. 
małpie figle chcecie mi teraz wmówić, 
co? Mam pójść i skryć się do mysiej 
dziury? A czy z łaski swej chcieliby- 
ście mi też odpowiedzieć na dwa, trzy 
pytania?

— To już są trzy pytania, — west­
chnął Wolf. — Proszę, niecił pan za­
czyna.

Walsh obrócił się ku mnie jak wrze­
ciono. — To pan się nazywa Goodwin, 
tak? Czy to pan odpowiedział na tele­
fon, gdy ktoś dzwonił do Harlana 
Scovila?

— Nie, — uśmiechnąłem się do nie­
go, — mnie tu nie było.

— A gdzie pan byi?
—- W biurze Seagirth Products Cor­

poration. Tam, gdzie pracuje panna 
Fox.

— Ha! Czy być może! Nie było pa­
na tutaj! A ja sobie myślę, że kto wie,

czy to pan właśnie nie telefonował do 
Scovila.

— Pewno, że mógłbym był, ale nie 
telefonowałem. Niech pan posłucha, 
panie Walsh ...

— Już nasłuchałem się dość. Słu­
chałem tego, co gadała panna Fox, 
przez więcej niż rok czasu. Przyglą­
dałem się jej ładnemu liczku i nie mia­
łem powodu, żeby jej nie ufać, być mo­
że. Ot, co z tego wynikło. Przyłoży­
łem ręko do tego, żeby posłać mego sta­
rego przyjaciela Harlana Scovila w 
zasadzkę, która go kosztowała życie. 
Mój stary druh Harían... — Urwał na­
gle i patrzył na nas, a z obu jego oczu 
potoczyła się nagle wielka, okrągła 
łza i znaczyła wilgotny ślad na pomar­
szczonych policzkach. Potem odnalazł 
znów słowa: — Siedliśmy razem do 
stołu. Daliście mi zjeść i napić się. 
Może będę jeszcze kiedy chciał to 
wszystko znów wykrztusić „e siebie. 
A może też okaże się jeszcze, że postę­
powaliście ze mną uczciwie^ Nie wiem. 
Ale wiem, że ktoś tu jest łobuzem, i ja 
chce wykryć, który nim jest. A co to 
za historia, że szukają pannę Fox za 
kradzież pieniędzy, hę? To mi też nie 
jest jasne. Jeśli będę czego chciał od 
tego Anglika, to mogę go sam o to po­
prosić. Dobranoc!

Odwrócił się i ruszył ku drzwiom. 
Wolf warknął: — Archie, weź go.

Pamiętając o jego rewolwerze za 
pasem, podskoczyłem i złapałem go 
wpół, tak że nie mógł ruszyć ręką. 
Wydał ze siebie chrapliwy okrzyk i u- 
silował kopnąć mnie w goleń, ale już 
po kilku sekundach zorientował się, 
że mu się to na nic nie przyda. Trząsł 
się trochę ze zdenerwowania, ale po­
tem uspokoił się. Mimo to nie wypu­
ściłem go z uścisku.

— Ja jestem następna ofiara, tak? 
— powiedział.

Wolf mówił spokojnie: — Pan po­
wiedział, że ja oszaląłem. Obecnie po­
zwolę sobie oddać panu ten sam kom- 
pliment. A co gorsze, pan jest zbyt po­
rywczy. Ale pan jest starym człowie­
kiem, wiec zasługuje pan na to, by się 
panem mimo to opiekować. Może pan 
sobie pójść, dokąd pan chce, ale chciał- 
ym ostrzec pana, że niebezpieczeń­

stwo czyha na każdym kroku. Poza 
ym, o ile pan się wygada, sprowadzi 

pan niebezpieczeństwo również na 
pannę Fox i pannę Lindquist. Dlate­
go jak najusilniej chciałbym zwrócić
panu uwagę żeby pan zastosował śród- ’ 
ki ostrożności i...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kwiecień

Czwartek

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50

I
g Policja: 42.21
■ Posłańcy: 15-60 i 28-36 
I Postoje taksówek: Grun-

j waldzka 77-72; Rynek Jeż. . 3 77-08; Klinika przy Polnej 
§3 74-02: Marsz. Focha (nar. 
91 Niegolewskich) 77-82: Plac 

Świętokrz. 49-80; Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35; Rynek
Wildecki 66-35; '.. Garbary
(nar. Wielkiej) 57-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Centr. 
miedzym. 00. Inform. tcl.: 09. Biuro napr. 08 

Czwartek i Piątek
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 

Hugona b. 1 Franciszka z Pauli
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Zbigniewa | Ludomira

Słońca: wschód 5.29, zachód 18,25 
Olugcść dnia 12 godzin 56 minut 
Księżyca: wschód 24.32, zachód 7,34 
Faza: 6 dzień po pełni

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marii z Saganowskich Wiśniew­

skiej o godz. 15,30 z kapl. zaltl. „Pod 
Opatrznością“ na Śródce. — Śp. Jó­
zefa Madejskiego o godz. 16 sprzed 
kościoła św. Jana Vianney na So- 
łaczu. — Śp. Antoniego Richtera o 
godz. 16 z kapl. cment. Farnego, ul. 
Bukowska - Grunwaldzka.

T E AT R Y :
Teatr Wielki: Dziś — „Miłostki kadetów“. 
Teatr Polski: Dziś — „Kto zabił?".
Teatr Nowy: Dziś — „Japoński rawer“.

Komunikat meteorologiczny
W godzinach popołudniowych w całej 

niemal Polsce panowała pogoda słonecz­
na za wyjątkiem Małopolski wschodniej, 
gdzie było jeszcze pochmurno. Tempera­
tura o godzinie 14 wynosiła: 2 st. w Wil­
nie i Lwowie, 3 w Gdyni i Suwałkach, 
4 w Krakowie i Białymstoku, 5 w War­
szawie, Pińsku i Kielcach, 6 w Poznaniu, 
Łodzi i Bydgoszczy, 7 w Lublinie i Dębli­
nie, a 9 w Kaliszu.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 1 kwietnia: Po mglistym 
ranku w ciągu dnia pogoda słoneczna. 
Nocą przymrozki, dniem większy wzrost 
temperatury. — Umiarkowane wiatry 
wschodnie i południowo - wschodnie.

Pogoda na wybrzeżu
Puck. (PAT.) Po krótkotrwałej na­

wałnicy śnieżnej, jaka przeszła nad mo­
rzem polskim i Kaszubami, nastąpiła 
ogólna poprawa pogody. Wiatr zmienił 
kierunek na zachodni, opady śniegu i 
deszczu zupełnie ustały, a śnieg, który 
pokrywał ziemię parucentymetrową war­
stwą, znikł zupełnie. Rybacy liczą się z 
dalszą poprawą pogody i ociepleniem. 
Zwały lodu na mieliźnie czyli na „dep- 
kach“ trzymają się nadał, powodując w 
okolicy znaczne oziębienie na skutek 
topnienia olbrzymich mas lodu.

W Zaleszczykach upały
Z a 1 e s-z c z y k i. (PAT.) W’ Zaleszczy­

kach i okolicy utrzymuje się już od dłuż­
szego czasu piękna i słoneczna pogoda. 
Temperatura ' dochodzi do 40 stopni (w 
słońcu). To też od tygodnia wre w całej 
pełni wiosenna praca w polu, ogrodach 
i sadach. W pensjonatach czyniona są 
gorączkowe przygotowania na przyjęcie 
gości, gdyż Zaleszczyki liczą się z tym, 
że będą jedynym w Polsce uzdrowiskiem, 
które rozpocznie swój sezon już w 
kwietniu.

Pogrzeb
stuletniej poznanianki

Wczoraj- o godz. 17 odbył się pogrzeb 
śp. Franciszki Kaźmierskiej, najstar­
szej obywatelki m. Poznania, urodzo­
nej w dniu 2 lutego 1837 r. w Czerwo­
naku pod Poznaniem. Ostatnią, posłu­
gę oddało Zmarłej licznie obywtelstwo 
dzielnicy Chwaliszewo, w której śp. 
Kaźmierska mieszkała przeszło 30 lat. 
Kondukt pogrzebowy w otoczeniu księ­
ży wikariuszów Aleksandra Woźnego 
i Mariana Magnuszewskiego, prowa­
dził z domu żałoby na Chwaliszewie 6 
proboszcz parafii archikatedralnej ks. 
kanonik Szreybrowski,

Zwłoki stuletniej obywatelki mia­
sta Poznania złożono na cmentarzu ar- 
chikatedrałnym. (kl)

Losy łódzkiej Rady Miejskiej
Łódź. (Teł. wł.) Ostateczna decyzja 

w sprawie rozwiązania łódzkiej Rady 
Miejskiej miała zapaść w dniu 31 mar­
ca. Według posiadanych informacyj, 
decyzja została już powzięta, nie zo­
stała jedynie przesłana władzom miej­
skim a to z tej racji, że władze woje- 
wódzkie ustalić mają wpierw skład 
rady przybocznej, tzw. bajratu, do 
której powołanych zostanie 36 przed­
stawicieli Łodzi.

Decyzja o rozwiązaniu Rady Miej­
skiej ma być przesłana władzom miej­
skim równocześnie z nominacją rady 
przybocznej, wskutek . czego nastąpi 
pewne opóźnienie. Niemniej jednak 
jeszcze w bieżącym tygodniu należy 
oczekiwać ostatecznego wyjaśnienia 
sprawy, na co wskazują liczne rozmo­
wy w kołach żydowsko-„sanacyjnych“.

Ogólnopolski zjazd biblistów
Kraków. (PAT) Wczoraj rozpo­

częły się w Krakowie 2-dniowe obrady 
zjazdu ogólnopolskiego biblistów, po­
święconego sprawie nowego przekładu 
Pisma św. na język polski.

Po mszy św. odprawionej przez ks. 
biskupa dra Rosponda w kaplicy Ślą­
skiego Seminarium Duchownego, u- 
czestnicy zjazdu w ilości ok. 60 osób 
udali się do auli seminaryjnej, gdzie 
nastąpiło uroczyste otwarcie zjazdu. 
Przemówienia powitalne wygłosili: ini­
cjator zjazdu ks. prof. J. Archutowski, 
ks. prof. J. Kruszyński z Lublina, ks. 
biskup Rospond i ks. biskup Kubina 
oraz imieniem wydziału teologicznego

Kinoteatr „SŁOŃCE” Kinoteatr

Dziś w czwartek i jutro w piątek 
N ieodwołalnie 2 ostatnie dni

Głośne arcydzieło filmowe Cecila B. de Mille’aBUFFALO BILL
GARY COOPER — JEAN ARTHUR

Zamach samobójczy
Jak już donosiliśmy w części nakła­

du wydania głównego, wczoraj krótko 
przed połud. w gmachu Dyrekcji Poczt 
w Poznaniu strzelił do siebie trzykrot- 
nnie z pistoletu w celu samobójczym 
kierownik agencji pocztowej w War- 
tosławiu w powiecie szamotulskim, 
53-letni asystent pocztowy Adam Bła­
szak. Dwa pociski ugodziły w ścianę, 
jeden z pocisków ugodził desperata w 
brzuch. Ciężko ranionego przewiozło 
pogotowie ratunkowe na oddział chi­
rurgiczny szpitala miejskiego, gdzie 
dokonano operacji.

P. Błaszak, został zwolniony jako 
kierownik.agentury i prawdopodobnie 
pod wpływem depresji powstałej na 
tle tego faktu targnął się na życie, (kl)

Pracownia Fałata spłonęła
Warszawa. (Teł. wł.) W Bystrej 

na Śląsku, w domu należącym do Tow. 
Przyjaciół Bystrej, wybuchł pożar. W 
domu tym mieściła się pracownia nie­
dawno zmarłego mistrza Fałata. Były 
tam nagromadzone prace i szkice Fa­
łata, nieznane szerszej publiczności. 
Cała pracownia została przez pożar do­
szczętnie zniszczona. (w)

Roboty inwestycyjne
Warszawa. (Teł. wł.) Minister­

stwo Skarbu przeznaczyło do rozporzą­
dzenia instytucyj inwestycyjnych, pro­
wadzących roboty publiczne, dalszą 
kwotę 5 milionów złotych. W ten spo­
sób ogółem przeznaczono w marcu na 
roboty inwestycyjne 35 milionów zło­
tych.

Z narciarstwa
Zakopane. (PAT.) Korzystając z 

pobytu w Zakopaneną 70 akademików ło­
tewskich, AZS krakowski zorganizował 
towarzyskie drużynowe zawody w biegu 
zjazdowym, do których stanęło 10 zawod­
ników łotewskich z Universitas Sports 
Biga i 10 zawodników z AZS Kraków.

Bieg odbył się na trasie około 2600 m, 
spod Przełęczy Goryczkowej do dolnych 
szałasów na Hali Goryczkowej. Najlep­
szy wynik pierwszych 10 zawodników tak 
w grupie polskiej jak i w grupie łotew­
skiej zdecydował o zwycięstwie danej 
drużyny.

W ogólnej klasyfikacji pierwszych 5 
mic-jsc zajęli Polacy: 1) Radkiewicz Ta­
deusz w czasie 2:55 sek., 2) Lasota, 3) 
Radkiewicz Stefan, 4) Ustupski, 5) Szcze­
pański. Dopiero na 6 miejscu znalazł się 
zawodnik łotewski Irbitis z czasem 4:42. 
7, 8, 10 i 11 miejsca zajęli Łotysze.

W rezultacie wygrała drużyna AZS 
Kraków z sumą czasów 17:01,5 sek, przed 
Łotyszami 25:51.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— • Pożar. W piwnicach domu przy 

ul Dąbrowskiego 36 wybuchł wczoraj z 
niewyjaśnionej przyczyny pożar. Palące 
się szmaty i słomę ugasiła miejska straż 
pożarna przy pomocy sikawki ręcznej.

(kl)
— * Doraźna kara. Wczoraj wieczorem 

pogotowie ratunkowe (66-66) udzieliło w 
komisariacie V. pomocy lekarskiej 42-let- 
niemu Bolesławowi Łonkiewiczowi (bez
stałego mieszkania). Pijany Łonkiewicz. 
którego niedawno zwolniono z zakładu

U. J. ks. prof. dr Michalski.
Po ukonstytuowaniu się prezydium 

zjazdu z ks. prof. J. Kruszyńskim na 
czele wygłoszonych zostało 5 głęboko 
ujętych referatów naukowych, po czym 
wieczorem przy licznym udziale słu­
chaczy ze sfer katolickiej inteligencji 
Krakowa odczyt publiczny na temat 
„Stary i Nowy Testament“ wygłosił 
prof. Uniwersytetu Warszawskiego ks. 
dr Fr. Posłaniec z Warszawy.

Dzień dzisiejszy rozpocznie się re­
feratem prof. U. J. Ignacego Chrzanow­
skiego z Krakowa na temat „Strona li­
teracka przekładu Pisma św.“.

dla korygendów w Bojanowie, zaczepił 
na ulicy dwóch przechodniów, odgrażając 
im się nożem. Wybryk ten spowodował 
ostrą reakcję; Łonkiewicza powalono na 
ziemię i zadano mu butem kilka ran tłu­
czonych na głowie. Awanturnika spro­
wadziła policja na komisariat, a po u- 
dzieleniu mu pomocy przez lekarza pogo­
towia zatrzymano go w areszcie, (kł)

— * Zamach samobójczy nerwowo-cho- 
rego. W Kobylempolu poderżnął sobie 
nożem gardło w zamiarze samobójczym 
44-łetni Leon Stegner z Poznania (ul. 
Strumykowa 35). Stegner cierpiał na sil­
ny rozstrój nerwów. Ciężko ranionemu 
desperatowi udzieliło pierwszej pomocy 
pogotowie ratunkowe (66-66) i przewiozło 
go do szpitala miejskiego, (kl)

— * Wypadek przy pracy. Zajęty w 
fabryce pilników na Osiedlu Warszaw­
skim 38-letni Feliks Banaszak, mieszka­
jący w ogródkach działkowych przy ulicy 
Ks. Logi, pokaleczył się podczas pracy. 
Po nałożeniu bandaży na ranę dartą na 
ręce, pogotowie przewiozło p. Banaszaka 
do szpitala Przemienienia Pańskiego, (kl)

— * Koniec wakacyj szkolnych. W
dniu dzisiejszym skończyły się wielka­
nocna wakacje szkolne, (kl)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Interwencja.) Specjalna 

delegacja żydowskich handlarzy objazdo­
wych z Kaiisza interweniowała w organi­
zacjach żydowskich w Łodzi, prosząc o 
podjęcie kroków w Sejmie i u władz rządo­
wych celem przeciwdziałania akcji bojko­
towej. jaką obecnie na szeroką skalę pod­
jęto na terenie Pomorza i woj. poznańskie­
go. Domokrążcy żydowscy z Kalisza, wska­
zali ,że od szeregu lat mieli swych sta­
łych odbiorców na terenie Wielkopolski, 
jednak ostatnio wskutek bojkotu stracili 
całkowicie możność zarobkowania, co we­
dług ich wyjaśnień odbić się musi ujem­
nie na interesach łódzkiego przemysłu 
którego odbiorcami są handlarze kaliscy. 
W jaki sposób władze mają nakłonić Po­
laków do najbywania towarów od Żydów, 
delegacja nie podała i wątpić należy, czy 
interwencja odniesie jakikolwiek sku­
tek. (x)

— (Umowa zbiorowa.) Dnia 5 bm. odbę­
dzie się w inspektoracie pracy 17 Obwodu 
konferencja w sprawie umowy zbiorowej 
pomiędzy dozorcami zrzeszonymi w chrze­
ścijańskim Stowarzyszeniu Robotników, 
a właścicielami nieruchomości.

— (Tragiczna śmierć.) 30 ubm. kolo 
cegielni Gruna na Rypinku przy kopaniu 
studni, ziemia zawaliła sie grzebiąc ro­
botnika J. Michalaka. Zawezwana na­
tychmiast straż pożarna wydobyła tylko 
zwłoki.

— * CHOCZ. (Pożar.) Onegdaj w za­
grodzie p. St. Woldańskiego wybuchł po­
żar. Spaliła się stodoła z drzewa kryta 
słomą, oraz 20 metrów słomy i jeden wóz 
saradeli. Straty, według obliczeń poszko­
dowanego, wynoszą 700 zł. Przyczyna po­
żaru narazić nie jest znana.

— (Piorun zabił konia.) W Kaźmierce 
Nowej podczas burzy piorun u- 
derzył w oborę Szmidt Rozalii, uszkadza­
jąc ścianę i belkę obory, oraz zabijając 
konia, wartości 400 złotych.

— * SŁUPCA. (Teatr.) W drugie 
święto Wielkanocy Ochotnicza Straż Po­
żarna w Radolinie w pow. konińskim w 
remizie własnej odegrała amatorskie 
przedstawienie pt. „Zemsta cygana** i we­
sołą jednoaktówkę pt. „Generalna próba". 
Po przedstawieniu odbyła się zabawa ta­
neczna. (mat.)

— * KOŁO. (Ulotki.) Na całym terenie 
pow. kolskiego kolportuje się obecnie u- 
lotki, wydane nakładem Towarzystwa O- 
pieki nad Zwierzętami w Kole, w których 
Towarzystwo nawc-luje do dobrego trakto­
wania zwierząt i ptactwa oraz unikania 
znachorstwa w leczeniu, ostrzegając zara­
zem przed wysokimi karami za przekro­
czenia obowiązujących przepisów.

— (Ze Zw. Oficerów Rezerwy.) Na 
walnym zebraniu Związku Oficerów Re­
zerwy w Kole wybrano nowy zarząd, w 
skład którego weszli pp.: prezes — nota­
riusz W. Wielecki; wiceprezes — urzędnik 
skarbowy Franciszek Kaurzel; sekretarz 
Ryszard Szymański; skarbnik — Swiąsz- 
kowski Tadeusz, referent p. w. i w. f. 
Edward Gole; członkowie S. Gieryn. inż. 
Aleksander Lossow, W. Gulina, Rzeszow­
ski i A. Ról. Do komisji rewizyjnej weszli 
pp.: dr Wiktor Chmielewski, F. Wiśniew­
ski i P. Kuge,

— (Nowa szkolą.) W najbliższym czasie 
zostanie rozpoczęta budowa nowej szkoły 
powszechnej w Brdowie (gm. Lubotyn). Ko­
mitet budowy nowej szkoły ogłosi! prze­
targ i konkurs na dostarczenie cegły oraz 
konkurs na zatrudnienie strycharza przy 
piecu polowym w osadzie Brdów. Zainte­
resowani winni składać oferty z .poda­
niem ceny na ręce kierownika szkoły, p. 
M. Janowskiego.

— ’ KONIN, (S. N.) W niedzielę, dn. 4 
kwietnia rb- o godz. 14 w lokalu własnym 
przy ulicy 11 Listopada odbędzie się ze­
branie Stronnictwa Narodowego koła Ko­
nin. Obecność członków obowiązkowa.

W sobotę 3 kwietnia

HANKA ORDONÓWNA
W POZNANIU!

niezrównana pieśniarka-diseuse, ulubie­
nica publiczności, wystąpi w sobotę, dnia 
3 kwietnia o godzinie 11 wieczorem 
w kinoteatrze „Słońce“.

Przedziwny czar jej piosenek i nie­
zwykła popularność artystki ściągnie za­
pewne i tym razem do kinoteatru „Sion­
ce“ najwytworniejsze sfery naszego 
miasta.

Występy Hanki Ordonówny w Berlinie i in­
nych miastach Rzeszy przyniosły wielki sukces 
tej znakomitej artystce. Publiczność rwemtecka 
nazywa ja najlepsza polska pieśniarka« prasa 
podkreśla w recenzjach jej niezwykły talent i 
ekspresje dramatyczna wyrażając sie w pełnych 
uznania s-lowaeh o tak rzadko, spotykanym, jas 
jej, glosie. Piszac o powabnej,, smuklej, pełnej 
kobiecości eylwetce, podkreśla się niezwykła łat­
wość,* z jaka przechodzi Hanka Ordonówna w 
swych piosenkach z jednej mowy w druga. Me­
lancholijna Słowianka przekształca sie momen­
talnie w kapryśna Francuske, by za chwilę 
znów czarować widza postacią wesołej Niemki 
o nadreńskim temperamencie. —. Z wielkiem 
uznaniem też podnosi sie wdzięk jej rak, poru- 
szających sie w takt . piosenki, przyczym n:e 
waha sie porównywać jej z Yvette Gilbert.

Słowem : ukces, jaki Hanka Ordonówną od­
niosła na scenach niemieckich, można zaliczać 
do największych. powodzeń jej niezwykłej ka­
riery artystycznej.Podczas swego pobytu w Niemczech, poza 
Berlinem, największe sukcesy odniosła Hanka 
Ordonówna w Monachium. W przyszłym roku 
znakomita diseusa bedzie prawdopodobnie śpie­
wała w Brukseli, gdzie ja w tym sezonie anga­
żowano, gdzie jednak kontrakt berliński me po­
zwolił ’ej wystąpić.Popyt na bilety ogromny:

Bilety po cenach b. przystępnych od 
1 do i zł (łącznic z wszystkimi opłatami) 
do nabycia wcześniej w składzie cygar 
p. Szrejbrowskiego przy nl. Pierackiego 
nr 20. Tel. 56-38.

Bibliografia
Na półkach księgarskich ukazały się 

następujące książki:
Dyr. R. Boelke: „Kto zabił — Teatr 

Polski?“ Rozważania pod koniec sezo­
nu. Wydał własnym sumptem M. Pio­
trowski.

Ponadto nakładem własnym tegoż au­
tora ukaże się obszerne dzieło pt. „Jak 
grać... w bridża". Napisane przez świet­
nego znawcę przedmiotu, dzieło to spotka 
się niewątpliwie z żywym przyjęciem i 
zadowoleniem wśród artystów scenicz­
nych.

Jan Kiepura: „Mowy" ze słowem 
wstępnym i komentarzami Mariana Dą­
browskiego. Znakomity nasz mówca ze 
znaną i właściwą sobie skromnością dzie­
łem swoim wzbogacił mowę polską pe­
rełkami wirtuozostwa oratorskiego. Pra­
ca jednego z najtęższych mówców doby 
obecnej winna (proszę państwa) znaleźć 
się wszędzie tam, gdzie sięga pieśń pol­
ska. Polecamy ją szczególnej uwadze 
Polskiego Radia i wogóle miłośnikom rze­
czy wesołych.

Więckowski: „Względność tymczaso­
wości“ — głęboki traktat naukowy w wy­
daniu Rady Miejskiej.

A. M. Świnarski: „Skąd się Nam, 
utalentowanym Literatom, biorą pomy­
sły?“ — Bardzo interesujące przyczynki 
do poznania oryginalnych właściwości 
szanownego Autora.

Kazimierz Grus: „Z czego bym żył, 
gdyby nie było Żydów i „sanacji“? Sym­
patyczny mistrz pióra i pędzla w swo­
iście dowcipny sposób wyczerpuje i w 
tym wypadku zagadnienie do dna.

K. Adam: „Jak ludzie ciągną do 
ozonu“ — Medytacje o popularności w 
w 50-cio milionowym narodzie, urozmai­
cone słowem i śpiewem Kiepury nt. 
„Aj, aj, aj“.

T. Hernes: „Zbawienny wpływ al­
koholu na dowcip" — Podręcznik dla 
humorystów, uzupełniony przykładami 
z własnych doświadczeń.
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Sprzedają żydki rupiecie, 
nieużytki...

Istnieje w Warszawie osobny zawód 
licytantów. Gdy się widzi rano przed ja­
kąś bramą grupę rozprawiających bro­
daczy w chałatach, wie się na pewno, co 
to znaczy. Licytacja. Zawodowi licytan­
ci stanowią zgraną mafię. Licytują się, 
ale tylko do pewnych granic. Albo zma­
wiają się z góry. To się kupi za tyle 
i tyle. Ani grosza więcej. A po tym 
góra mebli i rupieci, załadowana na kon­
ną platformę, wędruje na Pociejów. Jest 
to przedziwny zakątek stolicy. Leży w 
samym jej sercu. O trzy minuty drogi 
pieszej od narożnika Marszałkowskiej i 
Świętokrzyskiej. Parę kamienic przy ul. 
Bagno ma połączone ze sobą dziedzińce, 
tworzące wielki czworobok, otoczony ofi­
cynkami, przybudówkami, składami. Tu 
jest nieustanny wielki targ wszelakich 
rupieci i nieużytków. Stare połamane 
graty, zardzewiałe żelaziwo, dziurawe na­
czynia, obrazy itd. Kupczą tym rozumie 
się tylko Żydzi. Barwny o tym felieton 
przynosi ostatni (14) numer „Ilustracji 
Polskiej“, jak zwykle piękny i bogaty. 
Na treść jego składają się artykuły i fe­
lietony, jak „Nowa autostrada ', „Krynica 
królów stolica", „Nowa atrakcja Gdyni", 
„Sprzedają żydki rupiecie, nieużytki", 
„Wystawa w ambasadzie japońskiej“, 
piękna nowela Puszkina „Zadymka", 
„Prawda o gwiazdach filmowych“ itd. — 
Uzupełnieniem treści jest mnóstwo zdjęć 
aktualnych z kraju i całego świata, mo­
dy, Tydzień Młodzieży, humor, kącik fi­
latelisty, rozrywki umysłowe itd.

Bezpłatne numery okazowe wysyła na 
żądanie administracja w Poznaniu, św. 
Marcin 70.

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 

polski pt. „Trędowata“. Akcja ma poto- 
czystość i płynność. Reżyser Gardan wy­
kazał dużo dbałości. Obsada filmu — na 
poziomie wysokim: Baruczewska (Stef- 
cia), Brodniewicz (Waldemar), Ćwikliń­
ska (pyszna w roli baronowej), Stępow- 
ski (hr. Maciej). (Sza)

Kino „Sfinks“ wyświetla film austriac­
ki pt. „Katarzynka“. Katarzynka była 
służącą w domu milionera. Pewien mło­
dy człowiek, pragnąc mieć ułatwiony 
kontakt z córką owego milionera, zaczął 
flirtować z Katarzynką. Katarzynka za­
kochała się w owym młodym człowieku 
i swym uczuciem potrafiła go tak ująć, 
że flirt zakończył się...małżeństwem. Jest 
dużą zasługą Franciszki Gaal, że, grając 
rolę tytułową, potrafiła tę nieprawdopo­
dobną historię uprawdopodobnić. (Sza)

Kino „Renaissance“ wyświetla film 
szwedzki pt. „Czarny hrabia". Film 
szewdzki jest dziś ii nas bardzo rzadkim 
gościem. A przecież 25 lat temu filmowa 
produkcja szwedzka uchodziła za jedną 
z najlepszych, a słynna wówczas wy­
twórnia „Nordisk“ była tak sławną, jak 
dziś „Paramount". „Czarny hrabia“ jest 
zabawną komedyjką z Patem i Patacho- 
nem, pełną świeżych, dobrych pomysłów, 
starannie wyreżyserowaną. W kome­
dyjkę wpleciono kilka ładnych melo­
dyjek. (Sza)

Kino „Wilsona“ wyświetla film ame­
rykański pt. „W cieniu samotnej sosny“. 
Jest to jeden z najlepszych filmów, jakie

Żydowskie placówki „kulturalne” 
ogniskami komunizmu

Wilno. (PAT) Wileński Urząd 
Wojewódzki zarządził rozwiązanie ży­
dowskiej Biblioteki Społecznej w Głę- 
bokiem. Kierownictwo tej biblioteki 
zostało opanowane przez element wy­
wrotowy, a sama biblioteka stała się 
źródłem kolportażu wydawnictw an­
typaństwowych.

żeglarze,
którzy się nie spisali

Gdańsk. (PAT) Jak donosiliśmy, 
w dn. 2 marca osiadł na mieliźnie w 
pobliżu' Pomorza niemieckiego statek 
grecki „Patra“. Za pomocą kilku ho­
lowników ściągnięto go z mielizny i 
przyholowano do Gdańska. Po prze­
prowadzonej obecnie rozprawie gdań­
ski Sąd Morski wydał wyrok stwier­
dzający, iż kierownictwo statku ponosi 
winę za awarię, opuściwszy statek w 
stanie zupełnie dobrym, w mylnym 
przekonaniu, iż znajduje się w niebez­
pieczeństwie. Statek osiadł dopiero na 
mieliźnie po lekkomyślnym opuszcze­
niu go przez całą załogę.

Znaleziony w polu granat...
Łuck. (PAT) We wsi Korytnice 

pow. hrubieszowskiego dzieci bawiły 
się znalezionym w polu granatem, po­
chodzącym z czasów wojny. Naraz, 
wskutek rzucenia granatu na ziemię, 
nastąpił wybuch, który zabił dwoje 
dzieci a trzecie ciężko ranił.

Pogrzeb ofiar katastrofy
Warszawa. (Tel. wł.) W środę 

w południe, po nabożeństwie w dolnym 
kościele św. Krzyża, odbył się pogrzeb 
4 ofiar katastrofy pod Rudnikami. Spo­
śród czterech kolejarzy trzech pocho­
wano na cmentarzu na Bródnie, czwar­
tego zaś na cmentarzu ewangelickim. 
W pogrzebie brały udział delegacje ko­
lejarzy ze sztandarami. (w)

Pożar
starodawnego klasztoru
Berlin, (PAT) Z Frankfurtu nad 

Menem donoszą, że pożar zniszczył w 
przeważnej części znany klasztor Ma- 
rienthal w Rheingau,.będący miejscem 
pielgrzymek od XIV. stulecia. Pastwą 
ognia padła cenna biblioteka, łącznie z 
kroniką klasztorną. Wartość zniszczo­
nych książek oceniają na 40 tys. mk., 
a łączną wysokość strat na przeszło 100

w ostatnich czasach oglądaliśmy. Jego 
treścią jest historia smutnych walk 
dwóch powaśnionych rodów. Reżyseria 
Hathaway‘a — na poziomie bardzo wyso-

Lwów. (PAT) We wtorek opieczę­
towany został przez władze bezpieczeń­
stwa lokal żydowskiego Klubu Drama­
tycznego im Pereca oraz lokal Zw. 
Zaw. Przemysłu Odzieżowego za dzia­
łalność antypaństwową. Zakwestio­
nowano księgi i notatki.

tys. Ocalała natomiast historyczna ka­
plica, poświęęona w r. 1330, gdzie fran­
ciszkanie założyli w r. 1464 pierwszą 
klasztorną drukarnię niemiecką.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, 31. 3. 1907 r. 

Urzędowe Sprawozdanie Targowe
Komisji Notowania Cen.

Spędzono: w łów 20, buhajów 105, 
krów 295, świń 1660, cieląt 390, owiec 69, 
razem 2499 zwierząt.

Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemu 

Płacono za 100 kg żywej wagi:
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgowe . •.................. 64— 68
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3.................. ... 54— 60
Mięsiste tuczone starsze , 50— 52
Miernie odżvwione .... 40— 48

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . - 60— 64
Tuczone mięsiste . . 52— 58
Nietuczone dobrze o-dżywione
starsze.................. • , 48— 50

Miernie odżywione , . * . 40— 48
Krowy:

Wytuczone pełnomięsiste . 60— 6t
Tuczone mięsiste . . 52— 58
Nietuczone dobrze odżywione 40— ŁO
Miernie odżywione . . . 24— 30

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . 64— 68
Tuczone mięsist ... 54— 60
Nietuczone dobrze odżywione 50— 52
Miernie odżywione , , , 40— 48

Młodzież:
Dobrze odżywione . • « • 40— 48
Miernie odżywione • • , 38— 40

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wy-tu- 

czone ....... 84— 90
Tuczone cielęta . .... 72— 8o
Dobrze odżywione .... 61— 70
Miernie odżywione . . . 56— 60

C WC E:
Wytuczone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . . 70
Tuczone starsze skopy i ma­

ciorki .................................... 54— 60

kim. Z aktorów najlepszą jest Silvia 
Sidney, którą znamy jako dobrą aktorkę 
dramatyczną. Należy podkreślić, że film . 
wykonano w kolorach naturalnych. (Sza) 1

ŚWINIE (TUCZNIKIjs
Pełnomięsiste od l20 do 150 100—104

piŁKU'“S ™ „
w -<■ '*« »- H

kg żywej wagi: . . • •
Mięsiste świnie ponad 90 g4— gg

żywej wagi ■ ■ ■ • • • 80— 94
Maciory późne kastraty • •

Przebieg targu spokojny.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 31. 3. 1937.

Dewizy
trans.
88,84

kup.
88,66

211.94
99.80

288,18
114,86

25,72
5,26
5,26%

129,27
24,20
18.35

132,67
119.94
98.80 
27,75
11.36 

5,26

sprzed. 
89,02 

212,78 
100,20 
289,62 
115,44 
25,86 

5,28% 
5,28% 

129,93 
24,32 
18,45 

133,33 
120,54 
99,20 
27,95 
11.42 
5,28%

100,— 
288,90 
115,15 

25,79 
czek 2,27/4 

kabel 5,27%

2L26 
18,40 

133,— 
120,24 
27’,85

Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork 
Nowy Jork 
Oslo 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Wiedeń 
Mediolan 
Helsinki
Montreal , .

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% pożyczka inwestycyjna I em. 64,75 
serie menotowane

3% pożyczka inwestycyjna II em. 63,75 
serie nienotowane

5% pożyczka konwersyjna to’nn
5% pożyczka kolejowa 53,00
6% pożyczka dolarowa 53,75—54,00

kupon 55,07
4% pożyczka prem. dolarowa 44,75—45,00 
7% pożyczka stabilizacyjna 368.00

kupon 83,71
4% pożyczka konsolidacyjna 52,63—52,75 

drobne 50,50—51,25
4%% P. Z. K. seria K. 47,50
4%% P. Z. K. seria L. 47,50

Tendencja dla pożyczek i listów prze­
ważnie mocniejsza.

Waluty:
sprzed.

Belgi belgijskie 89,02
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie

kup.
88,5y 
5,25% 
5,25 

287,90
24,18

5,28
5,27%

289,62
24,32

Floreny holenderskie 
Franki francuskie
Franki szwajcarskie 120,54 119,74
Funty angielskie 25,86 25,70
Guldeny gdańskie 100.20 99,80
Korony czeskie 16,30 15,60
Korony duńskie 115,44 114,60
Korony norweskie 129,93 128,95
Korony szwedzkie 133,33 132,35
Liry włoskie 24,50 24,—
Marki fińskie 11,42 11,00
Marki niemieckie 123,— 120,—
Marki niem. srebrne 130,— 127,—
Szylingi austriackie 97,00 96,00

Akcje w złotych:
Bank Polski 100,00
Cukier 30,25
Lilpop 13,75
Modrzejów 7,75
Ostrowiec 28,75
Starachowice 33,00
Haberbusch 37,75

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb » jedno słowo, 
i, w, z. & = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

LICYTACJA LIKWIDACYJNA
W piątek, 2 kwietnia o godz. 10 począwszy oraz dn’ 

następne sprzedawać będę przy ul. Dąbrowskiego 5Ó (narożnik 
Rynku Jeżyckiego) z powodu całkowitej likwidacji składu bła­
watów, towarów krótkich, galanterii itp. w partiach dowolnych 
najwięcej dająhemu za gotówkę: Pg 25595-12,60a

Większe partie różnych bławatów, gobeliny, arty­
kuły męskie, damskie i dziecięce, wełny, nici, jed­
wabie do szycia i haftowania, D. M. C., szpilki, gu­
ziki, klamry, paski skórzane, gorsety, torebki, szale, 
chustki, swetęy, pulowery, retuzy, pajacyki, czapki 
męskie, kapelusiki dziec., sukienki, bluzki damskie, 
bluzeczki chłopięce, kitle^męshir, podszewki, pod­
pinki pod kołdry, fartuchy płócienne i szare, wstążk, 
koronki, hafty, tiule, welony ślubne, pończochy 
pończoszki, skarpety, chusteczki, kołdry na łóżka, 
dery na konie i różne inne.

Brnnon Trzeczak
zaprzys. i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator 
na woj. Poznańskie — Stary Rynek 46/46, tel. 21-26.

i. ¡E°®J^^EEELE

Teren
bocznica Komandoria

Parcele
.Wilda tanio, Śniadeckich 16 

zdr 86158

X Kamienicę
zdrowa nowobudowana Łazarz 
sprzedam. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty Kurier Poznański

zdg 85 323
Zamienię

moja dziesieciopokojowa — 
a Saperska na Sotacz. Zgło­

szenia Kurier Poznański 
zdg 85 522

wille
Wilda

SPRZEDAŻE

Wiosenno - letnie
materiały męskie 

Bielskie
w najlepszych 
gatunkach, w 
najmodniejszych 
kolorach dese­

niach poleca 
tanio

Władysław Złotogórski,
Poznań. Kramarska 19/20, piętro 
hurt-detal, 700 deseni na skła-

er
dzie. Pr 25 091-8,8176

Na trawniki
Specjalne mieszanki 
grasy poleca

Telesfor Otmianowski
Specjalny Skład Nasion, Poznań, 
" ’ >1Szkolna 9.

oraz raj-

zdr 86 043

Kolonialka
maglem, mieszkaniem zaraz. — 
Adres wskaże Kurier Poznański 

zdg 86 101

Przemysłową
nieruchomość sprzedam korzyst­
nie wpłaty 9 000,— zł śródmieściu 
Gniezna. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 85 969

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Gosposia i
zSjmil Płaszcze,” kcmptetî i suknie,
’ • ’ • ' - i?’ Íoí>r^e Polecona, «żuka posady.

Oferty Kurier Pozn. zdg 85 777

¡poszukuje
starszych zajmie się cały 

Brunona mem. samodzielnie od 1 lub 15
lepszym. domu. Oferty KurierPoznański zdg’ 85 611

Dziewczyna
młodsza, cicha pracowita, ko. 
chająea d-zięci szuka posady. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 85 460

Lokal Licytacji 
Trzeczaka

Stary Rynek 46/7
(dawniej Wroniecka 4) sprzedaje 
codziennie 8 —18

Urządzenia
domowe kompletne pokoje, poje­
dyncze meble, dywany, fortepia­
ny, pianina, obrazy, lustra, po- Riicbarlrodarki praktyczne i dekoracyjne, /»-UCnarKa
urządzenia składowe oraz różne F08?0313 Poszukuje posady z do- 
towary. „Pferty Ku-

Przeprowadzam 
taksowania, oraz — likwidacje 
mieszkań i składów u zlecenio­
dawcy lub zabieram przedmioty 
ną życzenie do własnego Lokalu 
Licytacji. Pg 25 586-12,60

brym -----
ner Poznański zdg 85 442

b) Inni

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Młoda
maszynistka prosi o posadę _
względnie do towarzystwa star­
szej pani. Oferty Kurier Pozn 

 zdg 85 474

a) Słu&ba domowa

Nauczycielka
4 letnia praktyka, języki, muzy-
Ka, gimnazjalne, powszechne _
szuka posady. Oferty Kurier Po- znański zdg 85 982

Krawcowa

Żelaźniak
młodszy dobra siła obeznany zna­
jomość* sprzęty kuchenne, mate­
riały budowlane. Zgłoszenia Ino­
wrocław, skrytka pocztowa 52

ng 41178

27.WOLNE MIEJSCA1
Ogrodniczy 

k.ult4ra. praca w han* ulowych potrzebny od 1. 4. Ro- 
nictwn’ Ioznaó. Kórnicka, ogrod- 
mctwo- zdrg 86 226-7

Dziewczyna
sumienna, pracowita, pilna po­
szukuje posady zaraz. Oferty 
Kurier Poznański zdg 85 570

Szofer

zdg 85 981

F*anCiSZka 6aal
Najweselsza dobroduszna

. »Katarzynka“Śmiech! Humor!
Kinoteatr „Sfinks“

___ _______ zdg 84 928
»Kapelusz“
Przefasonowany odświe-modnie

’2’-»

Ogł
ćd~LłamowegO JM ¿“"‘S

w^tTm 5

Przedpłata W ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
~ -----------------  domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12.30, pod opaska mie-sieuznie w Polsce zł 5.00, w innych 
krajach z! 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania. w

zestawem a“ wysokością 'ostośzenia. 'im/STr. t9 gr’,każde dalsze s>S^i?:a ’najwyżej)'ioo «"ów 
W nZ^atniaCh, 1 ocodzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami1 m7iUek ™atryc- w?dawnmtwo ni?^ mi«dzy

P-nań-nr»^’

oszenia /Jamowej Przy końcu tekstu

tem 5 nf^P^^łó^Tit®^
........... ........................... . wusieuułł „ JZ-u* zWSSmK .............

Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tS 14-7yS1^.7^ateriał Pożwięcony 7anej 
——————______ k. O. Poznań
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